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 ai. B ru k i 16.
Telefon Nr. g»«______

Hity i przesyłki pl»-
dattBe *̂ r®*oir̂  do Re-

®Ti i Administracyi, Bracka 15.

rękopisów nie airraea,
°rw»p«Bdencyj bezimiennych n.ie 
^Klędnia, listów nieonłaoenyeA 

nie przyjmuje.

NAPRZÓD
Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Numer pojedynczy 8  halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerzo.

Wychodzi codziennie o g. 8 rano  
a w poniedziałki i dni poświąte- 

czne o godz. 10 rano.
Do nabycia: W administracyi, ul. 
Bracka l. 15, oraz w> wszystkich 

biurach dzienników.

Listy reklamacyjne nieopieoz$to- 
wane nie podlegają opłacie,

Adres na telegramy: Naprzód* 
Kraków.

j. ^ n in u r a ta  wynosi: W K r a k o w i e  (bez odsyłki): miesięcznie 1 korona 60 hal; , 
*rtalnie 4 kor. 60 h., rocznie 18 kor. — Za d o s t a w ę  do  d o m u  dopłaca się 

 ̂ ę ^ n ie  20 hal. — W A u s t r y i :  miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., rocznie 
jq — W N i e m c z e c h :  kwartalnie 7 marek. — W innych krajach kwartalnie

■ranków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal. — Dla robotników w Kra
kowie i Podgórzu t y g o d n i o w a  prennmerata 40 hal.

O głoszenia (Inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza i e ’ :io- 
szpaltowego drobnym drukiem (petitem) za pierw szy raz po 20 halerze, nastę n po 
10 halerzy, — „N adesłane4'  od miejsca wiersza drukiem  petitowym po 40 halerzy za 
każdy rai. — Załączniki (prospekty 1. t. d.) przyjm uje się za cenę 2 kor. za 100 
egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miejscowych prenu

meratorów. — Należytośó należy n a p r z ó d  nadesłać.

Z d n ia .
Kraków , 26 października.

Przed kongresem.
D nia 1 listopada b. r. zbierze się 

^  W iedniu kongres ogólny party i so 
^yalno - dem okratycznej w Austryi.
4)adą się znów delegaci organizacyi 
J obotr iczych w szystkich narodowości, 
^jjąoyeh w g r  nioach państw a au- 
®tryackiego, i zgodnie obradować bę
dą nad wspólnym i interesam i, nad je  
^Rolityad środkam i walki prteciw  
^ p ó ln e m u  w rogow i: t strojowi kapi 
h h s t  yczneicu K ongres będsie typo- 
^501 obrazem  w ew nętrznego życia 
P io ty i/ którem  n 'g iy  nie ta rg a  wal
k i  nsrodowościowa, bo so c ja ln a  de 
^ o k racy a  w Austryi, dając wszyst 
*im narodowościom rów ne praw a i 
^Spełny sam orząd w ram ach wspól
nego program u, wspólnej organizacyi 
* Wspólnej działalności, urzeczyw istni
ła ideał bra terstw a m iędzynarodowe 
go, w iodący ludzkość z barbarzyństw a 
Szowinizmu i ucisku narodowego do 
Wyższej ku ltury .

O brady kongresu tegorocznego p rzy 
padają n a  czas ogólnego kryzysu prze
mysłowego, k tó ry  tysiące robotników 
Pozbawia p racy  i chleba. Nie m ożna 
Pawet przewidzieć, do jak ich  rozm ia
rów dojdzie to przesilenie ekom mi 
?zne i jak  długo się przeciągnie, to 
Jednak pew na, że nie dosięgło ono 
leszcze punk tu  kulm inacyjnego i źe 
Jest bezwarunkow o najoięższem  ze 
Wszystkich przesil ń, jak ie  w 6rze ka 
pitalisty znej w strząsały  życiem eko- 
bomioznt-m E uropy. Nie u lega kwe- 
% i ,  że kryzys, ru jnu jąc egzystrncyę 
?zerokich mas robotników  i obniżając 
leh stopę życiową, odbija się także 
niekorzystnie na organizacyi naszej 
Partyi. T rzeba będzie w ytężyć wszy
stkie siły, aby utrzym ać te  pozycye, 
któreśm y zdobyli przez la ta  ciężkiej 
a w ytrw ałej walki. Czas obecny w y
maga od nas jeszcze większej rozwa- 
p-, energii i w ytrwałości i dlatego da 
j®ko tiudniejszem  będzie zadan e tego 
kongresu, niż zadanie kongresów  po
przednich. Nie w ątpim y, że kongres 
badaniu tem u sprosta i stanow ić będzie 
^ aż n y  etap  w rozwoju ruchu socyali 
^tycznego w A ustryi.

Ze spraw , k tóre kongres będzie m iał 
załatw ienia, najw ażniejszą je s t kw e

stya zdobycia powszechnego u b e z 
p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  n a  s ta 
rość i n a  w ypadek niezdolności do 
pracy, oraz zaopatrzenia wdów i sie
rot. Energicznej akcyi naszej party i 
udało się już tę  piekącą spraw ę w pro
wadzić na  p rrząd ek  dzienny p a r la 
m entu, a teraz idzie tylko o to, aby 
nie dać tej kw estyi spocząć, dopóki 
nie opuści parłam  n tu  j ak )  u s t a w a ,  
i aby zapobiedz wszelkiemu jej p rze
wlekaniu. T u nie w ystarczy jednak  
akcya sam ych posłów socyalno dem o
kratycznych, tu  musi współdziałać ca
ła  partya , bo kap ita ł i państw o kapi
talistyczne nie robią robotnikom  ża
dnych ustępstw  dobrowolnie, n a jd ro 
bniejszą reform ę m usi sobie pr.oh.-ta- 
ry a t sam wywalczać.

Po raz pierw szy n a  tym  kongresie 
podda so c ja ln a  dem obracya w A u
stry i gruntow nej dyskusyi swoje s ta 
nowisko wobec polityki cłowo-handlo- 
wej Stanowisko to je..:- w praw dzie 
określone zasadniczo naszym  p ro g ra 
mem, jednak  teraz wobec zbliżające
go się odnowienia t r a k t a t ó w  h a n 
d l o w y c h  trzeba dokładnie zbadać, 
w jakim  one są stosunku do in te re 
sów ro b o tn iczy ch , bo teraz po raz 
pierw szy reprezen tanci robotników  bę
dą m ieli sposobność w parlam encie 
bronić tych  interesów  przeciw  cło 
w ym  zachciankom  kapitalistów  i agra- 
ryuszów.

R eferentem  tej spraw y n a  kongre
sie będzie tow. K aroi K a u t s k y ,  r e 
daktor naukow ego pism a socyalisty  
czcego „Neue Z eitu, jeden  z najw ięk 
szych żyjących uczonych so c ja lis ty 
cznych, znakom ity znawca polityki 
handlowej, o której już  n :ejednekro t- 
nie pisał, a niedaw no w ydał osobną 
broszurę, rozszerzaną masowo w  Niem 
czech.

Ze w szystkich jednakow oż punk tów  
porządku dziennego kongresu naj 
większe budzi zainteresow anie r e w i -  
z y a  p r o g r a m u  p a r t y j n e g o .  Po
przedni kongres, odbyty w B ernie, 
w ybreł komisyę, której polecił, do 
konanie potrzebnych zm ian w jpro 
gram ie hainfeldzkim. Do kom isyi tej 
wesaU tow dr. Adler, D aszyński, d r 
Ellenbogeu, Sohuhmeier i S te iner.

Uchw ała kongresu berneńskiego n ie 
by ła spowodowana uznaniem , że p ro 
gram  bainfeldzki się przeżył, że nie 
odpowiada zasadom i dążnościom  p at-

iyi. Przeciw nie, program  ten  zaliczyć 
m ożna do najlepszych program ów so
cjalistycznych . Jednakow oż dwia przy- 
zyny w płynęły  na powyższą uchwałę. 

Przedew szystkiem  dotychczasowy pro
gram , uchw alony n a  kongre-ie w H aiti- 
feld w r. 1888, składa się z części 
zasadniczej i z dwóch rezo luoy j: o p ra  • 
wach politycznych i o ochronie robo
tniczej ; salo więc o p o w ązan ie  tych 
luźnych części w bardziej jednolitą 

ałośó.
Pow tóre zachodziło życzenie, &by 

zbadać, czy k ik -.le tu ie  dyskusje , tu 
szące się wśród socyalistów w N iem 

czech nad  program om  party jnym , a 
wy wołane w ystąpieniem  Bernsteina, 
w ydały jakieś pozytyw ne rezultaty , 
k tóreby  się dały  zużytkow ać dla pro- 

■amu.
Okazało się jednak , że k ry ty k a  z a 

li icy cw ana przez B ernsteina by ła  ja- 
łt w ą i bezpłodną, polegającą tylko na 
niezrozum ieniu M arxa że wielka bu- 
łowa teoretyczna, wzniesiona przez 

M arxa, o k tó rą o p a ity  je s t nasz pro- 
jram  party jny , pozostała n iew zruszo

na. W obec tego nowy pro jek t p ro 
gram u, przedłożony przez wym ienioną 
kom isję , zaw iera tylko nieznaczae i 
nieisto tne zm iany. Okazuje się z te 
go, że potrzeba rewizyi program u nie 
w ypłynęła z w ew nętrznej potrzeby 
p arty i i że nie posiada ona wcale tej 
doniosłości, jak iejby się m ożna spo
dziewać. W zasadach i dążnościach 
naszych nic się m e zmieniło, pi ogram  
nasz nie może więc uR dz żadnym  z a 
sadniczym zmianom. K ongres w iedeń
ski potw ierdzi ten  L k t, że i nadel 
pod tym  samym sztandarem  będziemy 
walczyli, k tóry nas dotąd wiódł do 
walki.

Praktyki wojskowe w Galicyi.
Poseł B o j k o  i tow. w nieśh na  po

siedzeniu Izby posłów z dnia 22-go 
października b. r. następującą inter- 
pełaoyę w spraw ie nadużyć wojsko
wych w Galicyi, a spec ja ln ie  w sp ra 
wie procesu lw ow skiego:

.Prooec R e g e r a  i tow., o b ecn e  
ro: s trzyga .y  wa Lwowie, je s t skan
dalem , plam iącym  tę  część ann ii 
austryackiej, k tóra się dziesiątym  kor
pusem  razyw a. M yślał kom enderujący 
p an  Galgotzy, że raz n a  zawsze z a m 
knie u sta  dziennikarstw u, k tóre się
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ujm uje za biednym i żołnierzam i, a tym 
czasem bodaj czy dsiesiątki la t obmyć 
zdołają wojskowość z tej p la m y .' Re 
dak tcra „Głosu przem yskiego,“ p. W i
tolda R egera  kilkakrotnie uw olnił sąc 
przysięgłych w Przem yślu po prze
prow adzonym  dowodzie p raw dy  na 
najrozm aitsze nadużycia dyscypliny 
wojskowej, sam urzędniczy trybunał 
orzekający we Lwow ie uw olnił go w 
głośnej aferze z oficerami 68 pp. i do
piero trzeb a  było całej przew rotności 
i nadużycia potęgi wojskowej, aby 
człowieka tego kom pletnie zrujnow ać 
n a  zdrow iu po prostu. Sąd arb itrów  
kilkakro tn ie uw olnił go od służby w oj
skowej, jako niezdolnego, ale mimo 
to, bezpośrednio po procesie z ofice
ram i 58 pp., w zięty  został, jako  sze
regowiec do cbrouy  krajow ej, w tym  
widocznie celu, aby wojskowość, cały 
korpus przem yski m ógł być pomszczo 
nym , za to  tylko, #e try b u n a ł cywil 
n y  niew innego n ie  m ógł zam knąć do 
krym inału, jedynie dla sa ty sfak c ji woj
skowości.

K om enda wojskowa potrzebow ała 
zem sty n a  jednym  człowieku i to  cho
rym  do tego n a  su ch o ty ! I  skorzysta
no z pierwszej nadarzającej się spo
sobności: za śmiesznie m ałe przekro
czenie skazał go sąd wojskowy na 
sześć m iesięcy więzienia garnizono
wego. Oto satysf&kcya dla c. i k. armii, 
eto  chlubne zw ycięstwo ducha w oj
skowego nad  opinią publiczną, oto 
ta jn e  sądownictw o wojskowe — jego  
sprawiedliw ość i ludzkość R eg er przez 
swoich w spółobyw ateli, urzędników  
cesarsko-królewskich trzydzieści trzy  
razy  uw olniony, ale z zemsty za to, 
przez tajne, w sobie zam knięte sądy 
wojskowe sk a z a n y ! — dopraw dy, że 
trudno  się było bardziej w opinii pu 
blicznej skom prom itow ać, ja k  przez 
tego rodzaju postępowanie, z tru d n o 
ścią toożna było wyszukać faktu, któ
ry b y  głębszą wzbudzić m ógł niechęć 
do wojskowości.

Ale nie koniec na  tem . Biednego 
tego człowieka, którego może dni ży
cia są policzone, pociąga się jeszcze 
do odpowiedzialności przed sądem 
przysięgłych, wszelkie objaw y pub li
cznego oburzenia tłum i p rokurato r 
konfiskatą, a celem ponow nego w yła 
p an ia  R egera i przedłużenia m u are
sztu garnizonow ego zasiadł w sądzie 
audy tor wojskowy, aby  m ieć baczność 
na  najm niejsze przez niego w ypowie
dziane słowa. Z trudem  tylko pozbyła 
się obrona nieproszonego gościa z sali 
sądowej.

Ale przeholowali prześladowcy w 
swej zemście okrutnej, estrze jej zw ró
ciło się przeciw ko nim  samym, a  pod
czas toczącej się w łaśnie rozpraw y 
to kie rzeczy n a  jaw  pow ychodziły z 
życia koszarowego, tak ie  rzeczy nao 
czni świadkowie przysięgą stwierdzili, 
że gorzka wdzięczność należy się w oj
skowości za proces ten, bo oto lud 
n ę  naocznie przekonał, co za los cze
ka dzieci jego  w m urach basarnianych.
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W  imię praw a, słuszności i ludzko
ści, w im ię samej idei obrony kraju , 
zapytu jem y JE . pana m inistra obro
ny  krajow ej, co zam yśla robić dla sa- 
naeyi niezdrow ych stosunków m ilitar
nych, a w szczególności, oo zam ierza 
uczynić, aby fak ty , podobne do po- 
w ya naprow adzonych, nie pow tórzyły 
się więcej, aby p. R egerow i w ym ie
rzono sprawiedliwość i aby w inni z a 
służoną ponieśli k a r ę ? “.

Brak pracy.
Morawska Ostrawa, 26 paźdz, 

Kiedy przed kilku jeszcze tygodniami 
„ N a p r z ó d "  p i e r w s z y  ze  w s z y s t 
k i c h  p i s m  w A u s t r y i  uderzył na a- 
larta i doniósł o grożących masowych wy- 
dalaniach robotników z pracy w Witkowi- 
cach, a wiadomość ta obiegła całą prasę, 
wówczas dzienniki półurzędowe i organa 
kapitalistyczne ogromnie energicznie za- 
I rzeezyły tej wiadomości. Obecnie już nikt 
nie waży się temu zaprzeczać, źe u p r o 
g u  z b l i ż a j ą c e j  s i  ę z i na y d z i es i  ą- 
t k i  t y s i ę c y  p r o l e t a r y u s z ó w  z n a j 
duj  ą s i ę  b e z  c h l e b a ,  b e z  o p a ł u  
i c i e p ł e g o  o d z i e n i a  n a  z i mę ,  b e z  
d a c h u  n a d  g ł o w ą .  Lada chwila armia 
;a pomnoży się o nowe dziesiątki... w z r o 
ś n i e  do s e t e k  t y s i ę c y !
W y d a l a n i a  r o b o t n i k ó w  z p r a c y .

Oto, co donosi z Berna (morawskiego) 
wieczorna wydanie berneńskiego „Tages 
bottw z dnia 22 b. m .:

Wczoraj odbyło się tu nadzwyczajne 
zgromadzenie Związku morawskich i ślą 
skich fabryk maszyn, wyrobów kraszco- 
wych i odlewami żelaza, na którem przed
miot obrad stanowiło k r y t y c z n e  p o ł o 
ż e n i e  p r z e m y s ł u  ż e l a z n e g o i s a a -  
s z y n o w e g o n a M o r a w a c h  i Ś l ą s k u .  
Powszichnie stwierdzono, iż istnieje do
t k l i w y  b r a k  p r a c y ,  jakkolwiek nie- 
któ e fabryki wskutek dawniejszych zamó
wień mają jeszcze t r o c h ę  zatrudnienia 
na najbliższą przyszłość, że jednakowoż 
już teraz t r z e b a  b y ł o  we  w s z y s t 
k i c h  fabrykach Moraw i Śląska robotni
ków pooddslać, i źe ze względu na zu 
p e ł n y  b r a k  n o w y c h  z a m ó w i e ń ,  
iak również p o w s z e c h n ą  s t a g n a c y ę  
we w s z y t k i c h  g a ł ę z i a c h  p r z e m y 
s ł u,  zwłaszcza zaś w s k u t e k  z a t a m o 
w a n i a  w s z e l k i e g o  w y w o z u ,  spo
wodowanego przesileniem w Niemczech, spo
dziewać s!ę należy w najbliższej przyszło
ści g w a ł t o w n e g o  o g r a n i c z e n i a  
r u c h u  we  w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  
f a b r y c z n y c h ,  a co zatem idzie, w y
d a l a n i a  r o b o t n i k ó w  z p r a c y  we 
w i e l k i c h  r o z m i a r a c h .  Uchwalono 
też jednogłośnie prosić morawskich posłów 
do parlamentu o pośrednictwo, a ponadto 
bezzwłocznie zwrócić się z usilną prośbą do 
ministrów, jak również do takich przed
siębiorstw, które korzystają z subweneyi 
państwowych, aby r o z d a ł y r o b o t y d l a  
u s u n i ę c i a  n ę d z y .

Z W i t k o w i e .
I rzeczywiście...
W Witkowicach zmniejszono liczbę ro

botników co najmniej o trzecią część. Do
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kładnie niczego dowiedzieć się nie sposób, 
bo zarząd bnt ukrywa starannie prawdzi
wy stan rzeczy, a robotnicy, przepędzani 
ustawicznie z jednego oddziału do drugie
go, nie są wstanie się zoryentować. Ale i 
ci, którzy pozostali na razie jeszcze, nie 
mają pracy. Robią oni po dwie lub trzy 
szychty w jednym tygodniu, aby w nastę
pnym wcale nie pracować. Ale i wtedy, 
kiedy się pracuje, pracy akordowej jest tak 
mało i taka zła, że zarobek dzienny jest 
o połowę mniejszy, jak dawniej. „Bessemer" 
(wyrób stali) stał obecnie dłużej, jak dwa 
tygodnie, zupełnie.

Nawet kilka mniej niezbędnych oddzia
łów biurowych, jak np. techniczna biuro do 
opracowywania modelów i biuro konstruk
cji mostów, z u p e ł n i e  r o z w i ą z a n o ,  
a z a t r u d n i o n y c h  t a m  u r z ę d n i 
k ó w  i t e c h n i k ó w  o d d a l o n o .

F a b r y k a  w a g o n ó w  w S t u 
d z i e n c e

wydaliła również kilkudziesięciu robotni
ków. Dyrektor fabryki tej wyraźnie oświad
cza w liście, pisanym do sekretarza orga- 
nizasyi robotników kruszcowych tow. Z e- 
p 1 i c h a 1 a, że ża den inny wzgląd, jak 
tylko z u p e ł n y  b r a k  z a m ó w i e ń ,  zmn- 
s ł go do tego smutnego kroku i źe z pra
wdziwym bólem b ę d z i e  m u s i a ł  p r a 
w d o p o d o b n i e  j e s z c z e  w i e l u  i n 
n y c h  o d d a l i ć .  Obiecuje on, że jak tyl
ko będzie robota, to gotów natychmiast 
przyjąć z powrotem do pracy wszystkich 
dawnych robotników.

Ze s t r a c h u  p r z e d  nędzą . . .
W ostatnim tygodniu wydarzyły się zno

wu dwa wypadki, że robotnik, bojąc się 
grożącego mu widma bezrobocia, tej naj
straszniejszej plagi, gorszej od cholery i 
dżnmy, targnął się na własne życie.

Jan W a ł e k ,  rodem z Galieyi, praco
wał jako górnik w Michałkowieaeh. Odda
lony z pracy, nie mógł przez kilka tygo
dni żadnej innej roboty znaleźć, aż wre- 
szcia w środę, czy w czwartek, doprowa
dzony tem do rozpaczy, pchnął się nożna 
dwa razy w piersi i w brzuch. W stsnie 
beznadziejnym przewieziono go do szpitala 
w Mor. Ostrawie.

Klerykalne pisemko czeskie „Ostrayako- 
prjyozske Noviny“, wydawane za pieniądze 
proboszcza ks. S z p i c z k i ,  który je łupi 
z ciemnych polskich górników —  bo Czesi 
nie głnpi, nie dają mn ani centa — lży 
biedaka, twierdząc, iż uczynił to w stsnie 
opilstwa,

Otóż konstatujemy, że jest to klerykal- 
nem oszczerstwem, a niczem więcej, bo le
karze w szpitalu stwierdzili, że Wałek od 
kilkunastu godzin z u p e ł n i e  n i c  nie miał 
w ustach, że kiszki były puste i że temu 
tylko ma do zawdzięczenia, iż pchnięcie 
w brzuch nie było śmiertelne.

Rudolf K y s z k e ,  rodem z Frensztstn 
pod Radhoszezą (na Morawach), pracował 
od 25 reku swego życia przez pełne 20 
lat w zakładach witkowickieh. Ciężka pra
ca pochyliła go ku ziemi i tak wyczerpała, 
że, pomimo ledwie 45 lat, wyglądał jak 
zgrzybiały starzec. Cichy, spokojny, pra
cowity, poczuwał się wprawdzie do soli
darności z całą rzeszą robotniczą, lecz ni- 
?.ki zarobek i liczna rodzina w domu nie
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Pozw&l&Jy mu na należenie do organizacji, 
niczego się też nigdy nie mięszał. J a 

kież straszne było zdziwienie tego biedaka, 
kiedy przed 14 dniami powiedziano mu 
przy wypłacie — tak samo, jak wielu, 
"ielu innym —  żeby się zgłosił po książkę 
Robotniczą, bo dla niego pracy niema.... 
Obudził sam, chodziła żona jego i dzieci 
4o dyrektora i do inżyniera - kierownika, 
a*v<et koledzy, sami zagrożeni utratą chle- 
ba, wstawiali się za nim — ale wszystko 
badai-amno!... Piece stygną, koła stają, 
pracy niema! dla starego tem bardziej je, 
biema...

"W niedzielę po południu olbrzymi, kilku - 
tysięczny, ponury pochód, bez księdza i bez 
dźwięku dzwronów, ciągnący się koszlawo 
brukowanemi ulicami Witkowie, zdradzał, 
źe to chowają s a mo b ó j c ę . . .  Za prostą, 
drewnianą trumną szła blada, wynędzniała 
kobieta i o ś m i o r o  dzieci, z których 
dwoje tylko odrosło już od szkoły; naj
młodsze ledwie biegać mogło...

W piątek 18 bm., widząc, że wszelkie 
Prośby i błagania są bezskuteczne, że dla 
niego już pracy niema, wydrapał się Ky- 
* z k e aż na krokwie wiązania dachu na 
jednej z fabrycznych hal i z w y s o k o ś c i  
15 m e t r ó w  r z u c i ł  s i ę  na  g ł o w ę  
ba  p o d w ó r z e ,  z a ł o ż o n e  c e g ł ą  
i b r y ł a m i  ż e l a z a .  Skrwawioną masę, 
w której nic rozeznać nie było można, od
wieziono do kostnicy. Opowiadają, że liy - 
s z k e kilka dni przed tem zapowiadał, iż 
edbierze sobie życie, a b y  p r z y n a j 
mn i e j  ż o n a  i d z i e c i m i a ł y z c z e g o  
ż yć ,  Kyszke był bowiem członkiem witko- 
Wickiej kasy prowizyjnej, gdyby teraz był 
z niej wystąpił, byłby wszystkie prawa 
stracił, a dostałby tylko drobną odprawę, 
tymczasem obecnie, po jego śmierci, pozo
stała wdowa z dziećmi, na które wypada 
ba każde po 5 kor. miesięcznie, dostanie 
Razem miesięcznie około 60 kor. T. Ii.

Przegląd polityczny.
=  Korupcya neapolitańska w oświe

tleniu komisarza rządowego. W pierw  
szej połowie g rudn ia  odbędą się nowe 
Wybory do zarządu m iejskiego w Nea
polu, po długich rządach kom isarza, 
który  w yciągnął n a  św iatło dzienne 
ealą bezdeń brudu i sawindlów, do
konyw anych przez klikę, k tó ra  trzęsła  
c ias tem .

J e s t  to  zasługą neapolitańskiej pra- 
»y socyalistycznej, k tó ra  tak  śmiało pię
tnow ała głów ny oh kerupeyon istów : 
byłego burm istrza Sum m onte i eks- 
beputowanego Casale’a, iż rząd  został 
d u s z o n y  do oczyszczenia tej istnej 
stajni A ugiasza.

Ale i nowe w ybory napew no nie 
^ y s z c z ą  jeszcze atm osfery : zb y t g łę 
boko wi&rła się korupcya we wszy
stkie dziedziny tam tejszego życia miej
skiego, by m ożna ją  było odrazu usu- 
Mó. Oto parę  próbek gospodarki owej 
haniebnej k lik i:
, Dochodzenie, przeprow adzone prsez 
komisarza rządowego, w ykazał ’, że 
°tfzym anie każdego konsensu, dosta
n y  lub roboty  m iejskiej, było ściśle 
2bleżtem  od łapówek, udzielanych za 

rządow i miejskiemu. Z różnych szy
frow anych papierów  zdołano dojść, iż 
dyrek to r tow arzystw a gazowego K rafft 
p rzy  każdym  za ta rgu  z m iastem  skła
dał znaczne sum y na ręce burm istrza 
do podziała m iędzy całą klikę i za tę  
cenę przystaw ano n a  najniedogodniej- 
sze w arunki dla m iasta. W  policyi 
miejskiej panow ało tak ie  przekupstwo, 
iż bez łapów ki n ik t nie m ógł uzyskać 
tam  posady.

N aw et pra3a burżuazyjną w ciągniętą 
została W' to  zapow ietrzone k o lo : T ak 
np. jeden  z dzienników neapolitańskich 
w yłudził za poparcie od tow arzystw a 
gazowego sumę 40 000 lirów (franków). 
Takich wypadków wylicza spraw ozda
nie kom isarza Saredo mnóstwo, p rzy
czem w prasie bur&uazyjnej potw o
rzy ły  się naw et specyainości.

W  handlu posadam i p tśredn iczy ł 
np . głównie redak to r „M attino,“ znany  
lite ra t Scarfoglio, oraz jego żona, po
wieściopisarka M a t y l d a  S e r a  o. 
(Powieści jej w przekładzie polskim 
drukow ał „Czas44 w swym feljstonie). 
M ałżeństwo to urządziło się w tan  
sposób, iż on pobierał większa su m y : 
po kilkanaście tysięcy lirów  za g ru b 
sze posady lub konseasy, o n a z a śz a j-  
m ojrała się drobnym i szwindlami, 
przyczem  zadow alaiała się nieraz ty l
ko pożyczkam i. T ak  np. od jednego 
asp iran ta  n a  posadę polioyanta m iej
skiego zażądała pożyczki w kwocie 
200 lirów  i zw róciła ją  dopiero pod 
grozą skargi sądowej.

P rzy  nadchodzących w yborach s:a- 
m ierzają nasi tow arzysze neapolitań- 
soy postaw ić w łasne kandydatu ry , ale 
nie spodziew ają się zw ycięstw a: wrzód 
wprawdzie pękł, ale ropy  pozostało 
jeszcze tyle, że zanieczyści ona akcyę 
wyborczą.

Z liberałam i pokroju Crispiańskiego, 
k tó rzy  dotąd rej tu  wiedli, trzym ają  
się za ręce t. zw. um iarkow ani kiery- 
kali i te  R oberty  i B ertrsn d y  zalu
dnią znów krzesła radzieckie. W szak 
przyw ódca klerykałów , adw okat Ar- 
lo tta , czynił wszelkie możliwe w ysił
ki. aby  u trudn ić  ankietę rządow a.

Przegląd społeczny* 
Zgromadzenie ludowe w Jarosławiu

odbyło się dnia, 23 bm. w sali magistratu, 
o godz. 8  wieczór. Już na godzinę prawa 
przed otwarciem zgromadzenia sala i ku- 
rytarze wypełniły się tak szczelnie publi
cznością, że wiele osób z powodu braku 
miejsca musiało odejść. Zgromadzenie za
gaił tow. B a r a n o w i c z ,  przewodniczył 
tow. W i ą c k o w s k i .

Do punktu: „Polityczna i ekonomiczna 
sytuacya w państwie14 przemawiał jako re
ferent tow. dr. D ro b  n e r  z Krakowa. 
Mówca zilustrował w obszerny sposób o- 
becne polityczne i ekonomiczno położenie w 
Austryi, następnie, przechodząc do stosun
ków krajowych, skrytykował dosadnie rzą
dy stańczyków w kraju. Wykazawszy wre
szcie, że tylko socyalna demokraeya uczci
wie i nieustannie walczy w obronie całej 
ludności, przedstawił referent rezolucyę, za

znaczającą, iż tylko w organizacyi polity
cznej i zawodowej proletaryatn leży jedy
na broń przeciw uciskowi politycznemu i 
ekonomicznemu, Rezolucyę tę przyjęto wśród 
oklasków jednogłośnie.

W zgromadzeniu tem prócz robotników 
wzięło udział miejscowe mieszczaństwo i 
inteligeneya.

Spoczynek niedzielny w piekarniach 
krakowskich i podgórskich znowu nio jest 
przestrzegany. Jakkolwiek wedle przepisów 
ustawy spoczynek niedzielny w piekarniach 
ma trwać od godz. 10 rano do 10 wie
czór, mimo to w większej części tutejszych 
piekarń, zatrudniających i chrześcijańskich 
robotników, pracuj o się w niedzielę do po
łudnia, a zaczyna się na nowo pracę już
0 godz, 4, w najlepszym razie o godz. 6 
wieczór. Władze przemysłowe w Krakowie
1 Podgórzu powinny tn energicznie wkro
czyć, a zbadać zarazem porządki w pie
karniach, które już znowu znacznie się po
psuły.

Z saii sądowej.
Echa wyborów sejmowych w Krako

wie. Przed sądem powiatowym w Krako
wie odbyła się rozprawa o przekroczenie 
§ 23 ustawy prasowej, które popełnili w 
dniu wyborów powtórnych: wyborca Schou- 
feld, dr. Gross, drukarz Telz i pewien eks
pres. Oskarżonych bronili dr. Friiltling i 
dr. Kabinowiez.

Sprawa przedstawia się następująco: dnia 
16 września kolportowano w południe po 
ulieach Krakowa kartki ulotne tej treści:

„Wyborcy żydowscy! Właściciel domu 
publicznego Altsehie Rittem an głosował 
w imienin zboru izraeliekiego. Czy nie 
wstyd?44

Jednego z ekspresów, który kartki te 
kolportował, przytrzymał ajent policyjny. 
Na pytanie, skąd je dostał, odpowiedział, 
że dostał je od jakiegoś pana na ulicy 
Szewskiej. Na tej podstawie zrobiła poli
eya doniesienie do sądu i doniosła, że... 
dr. Gross mieszka przy ul. Grodzkiej 1. 46. 
Oprócz tego, jakkolwiek na kartkach nie 
było wymienionej drukarni, dowiedziała się 
polieya „poufnie44, że kartki były druko
wane w drukarni narodowej.

Oskarżeni zaprzeczają na rozprawie wszy
stkim twierdzeniom policyi. Jako rzeczo
znawca w sprawach drukarskich, oświad
czył p. Anczyc, że czcionki, któremi in
kryminowaną kartkę składano, mogą po
chodzić z rozmaitych drukarń, jak n. p. 
z drukarni Fischera, Czasu, Związkowej 
i t. d.

Sędzia p. Ferens odroczył rozprawę, ce
lem przesłuchania ofiey&ła Hor&ka.

Krwawe zajście z żandarmem. Piszą 
nam  z Nowego S ą c z a : W e właści
wym czasie donieśliśmy o krwaw em  
zajściu m iędzy pew nym  obyw atelem  
a żandarm em  w Szczaw nicy. M iano
wicie n iejak i Tom asz Szczepaniak, 
obyw&tel w  Szczaw nicy, aresztow any 
w stan ie  z u p e ł n i e  p i j a n y m  przez 
w aohm istrza żandarm eryi, G rzegorza 
D u c h a ,  staw ił tem uż czynny opór, 
za co żandarm , dobywszy szabli, o d- 
c i ą ł  Szczepaniakow i u c h o  i p o r ą 
b a ł  m u  g ł o w ę ,  tak , że życiu p o 
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kaleczonego z a g r a ż a ł o  n i e b e z 
p i e c z e ń s t w o .  Śm iertelnie rannego 
i n ieprzytom nego Szczepaniaka odsta- 
v ił żandarm  do więzienia w Nowym 
S ą c z u ; ran n y  przeleżał dłuższy czas 
w szpitalu  w ięziennym , a po przyj 
śeiu do zdrowia w ypuszczony został 
n a  wolną stopę.

W skutek doniesienia żandarm a w y
toczyła prokurato rya Szczepaniakowi 
dochodzenie o z b r o d n i ę  g w a ł t u  
p u  b 1 i c z n e g  o z  §  81, a wynikiem 
tego dochodzenia by ła rozpraw a karna, 
k tó ra się odbyła przeciw  S zczepania
kowi przed tu tejszym  trybuu&łem orze 
kająoym  w piątek  dnia 26 bm.

Przew odniczył m i r a  S i t o w s k i ,  
oskarżał p rokurato r S o z a ń s k i ,  Szcze- 
paciak  z porąbaną głow ą i odcięłam 
tiohem zasiadł na ław ie oskarżonych 
b e z  o b r o ń c y ,

Po przeprow adzeniu rozpraw y t ry 
bunał nie uw zględnił tłum aczenia się 
oskarżonego, że czyn popełnił w  s ta
nie zupełnie pijanym , tak , że nie pa 
m ięta szczegółów zajścia i skazał 
Sz czepaniaka za zbrodnię gw ałtu  pu 
blicznego, popełnioną przez staw ianie 
operu  żandarm owi, na  6 m i e s i ę c y  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z postem  
co miesiąc.

P rokura to r zgłosił o d w o ł a n i e  
p r z e c i w  n i s k i e m u  w y m i a r o w i  
k a r y . . .

K R O N IK A .
b i c t e n t t a a y .  27 paź

dziernika. 1728. Sławny podróżnik Cook uro
dził się. — 1806. Napoleon wkracza do Berli
na. — 1870. K apitulacya Metzu.

U s t*  w  teats-sses s „Wesele", dramat w 3 
aktach St. Wyspiań-kiego.

Poniedziałek: „Pojedynek szlachetnych", ko
medya w 4 aktaeh Sewera-Maciejowskiego (po
pularne).

W torek: „Klub kawalerów11, komedya w 3 
aktach M. Bałuckiego.

Środa: Z powodu generalnej próby „Dziadów" 
tea tr zamknięty.

Czw artek: „Dziady", poemat dram. w 7 od
słonach A. Mickiewicza,

P ią tek : O godz. 3 po południu: „Młynarz i 
jego córka", dram at ludowy w 5 aktach Ed. 
Raupacha (popularne). — O godz. 7 wieczo
rem: „Dziady".

Sobota: „Dziady".
Niedziela: O godz. 3 po południu: „Pan Geld- 

hab ‘, komedya w 8 aktach Al. hr. Fredro (ceny 
zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„Dziady".

i l i t i w e r s y t o i  i i a d r a y  w  K r a k o w ie .
Dziś w sali Nowodworskiej (ul. św. Anny 12) 
od godziny 5 do 6 wieczorem wykłao dr. Zofii 
D a s z y ń s k i e j -  G a l i ń s k i e j :  „Idee spo
łeczne w XIX. wieku".

U n iw e rsy te t łudowry w s  Lw ow ie. 
Dziś od godziny 5 do 6 wieczorem w wła
snej sali wykładowej (Pasaż Mikolaseka) wy
kład dra R o s z k o w s k i e g o :  „Siły przy
rody". ______

Emtgracya talentów. A ndrzej h r. Po- 
to ki i delega t L askow ski p zenoszą się do 
L w ow a i z tego powodu ż e g a s ją  się ju ż  
t d  dwóch tygodni z e sw  iusi bbzkim i p rz y 
jaciółmi. Jestto oczywiście ich d o lre  p ra 
w o,— dlaczego jed n ak  biedna publiczność m u 
si et dziennie czy tać opisy tych  pożegnań, 
spraw ozdania  mów od siedm iu boleści, prze 
pełnionych bezmyślnom i k łam stw am i, które

dadzą się tylko wytłómaczyć nastrojem al- 
kuholicznym? Dziś żegnają Potockiego lo
kaje, jutro znów Laskowskiego żandarmi i 
byeny wyborcze, potem znów składają swo
je uszanowanie jobberzy giełdowi z banka 
dla handlu i przemysłu i polecają swoje 
l o s y  nowemu marszałkowi. I  tak ciągle 
w kółko przez kilkanaście dni.

Cóż u licha obchodzi to wszystko czy
tującą pub’ieznuść? Tych kilku serwili 
s'ów i geszefciarzy, którzy chcą sobie za 
pewnić protekcyę nowego marszałka, po
winno swoje interesa załatwiać prywatnie, 
a nie zapełniać atmosferę publiczną swoim 
bezwstydem i wstręt budzącym krzykiem.

Na jednym bankiecie sławiono Potockie
go nawet za to, że raczył być „synem zie 
mi krakowskiej*. Hr. Potocki zasłużył się 
więc około Krakowa już jako noworodek!

Obaj ei luminarze, hr. Potocki i Lasko
wski, opiewani teraz przez rnnzę bankieto
wą, nie wiedzą nawet, że awans swój za
wdzięczają w gruncie: rzeczy atakom so
cyalistów. U nas w Galicyi im kto bardziej 
jest krytykowany przez socyalistów, tam 
prędzej awansuje. Taki Laskowski, Sca- 
rzeński i inni panowie nigdyby nie doszli 
do tej wyżyny „moralnej", na której się 
znajdują, gdyby nie zasługi w zwalczaniu 
socjalnej demokracyi.

Hr. Potocki uznał ten fakt z właściwą 
sobie dyskreoyą, gdy na ostatnim bankie
cie oznajmił zgromadzonym lokajom, że 
wystąpi o s t r o  p r z e c i w a g i t a t o r o m ,  
k t ó r z y  s z e r z ą  h a s ł a  n i e z g o d y  i 
n i e n a w i ś c i  k l a s o w e j . . .

Hr. Andrzej, właściciel culzyck losów, 
wygrał wielki l o s ,  dostawszy się na go
dność marszałka. Czy i kraj wygrał ten 
los przez nominacyę Potockiego, wątpić na
leży.

Za przykładem swoich szefów pociągnął 
do Lwowa i p. Feiwel Spanier, matema
tyk z Pleszewa. Istna emigracya talentów!

Z teatru komunikują m m : Ponieważ 
generalna próba „Dziadów11 odbędzie się 
we środę dnia 30 bm. po południu, wobec 
tego popularne przedstawianie w przyszłym 
tygodniu przełożone zostało na poniedziałek 
dnia 28 bas ; graną będzie 4 aktowa ko
medya S e w e r a  „Pojedynek szlachetnych*
po cenach zniżonyeh.

P. Znfii W ój ci ck  a wykończyła wier
szowany przekład 4 aktowej komedyi Ful- 
dy „Sicstry bliźnie". Je s tto  sztuka w ro
dzaj i znanej i ulubionej n nas komedyi 
Sehóntana „Odrodzenie" ; akcya jej odby
wa się w XVI wieku we Włoszech.

Uniwersytet ludowy na prowincyi. Sta
raniem zarządu głównego Uniwersytetu lu
dowego odbędą się w niedzielę dnia 27 bm. 
następujące wykłady:

S z c z a k o w a :  Inż, U r b a n o w i c z
„Astronomia".

S k a w i n a :  Dr. Wł. Kozłowski „Z da
lekich krajów (Anglia)".

S t r y j :  Dr. Salomea P e r l m n t t e r
„Zmiany polityki handlowej w erze kapi
talistyczny".

P r z e m y ś l :  Adam S i e d l e c k i  „Re
wolucyjny romantyzm polski przed rokiem 
1831“ .

J a r o s ł a w :  Bcrtold M e r w in  „Lite
ratura współczesna".

Zasądzenie sierżanta. „Kuryer lwow
ski" donosi z Przemyśla w numerze z dnia 
26 października: Ubiegłego roku jesieniąi 
w czasi8 gdy przed t. z w. „rozkazem" 
oficer przeglądał oddział żołnierzy sanite- 
tów, w przemyskim szpitalu garnizonowy®) 
zauważył u szeregowca H a r a s y m c a  
brud w uchu i zwrócił na to uwagę sier
żanta, nazwiskiem W r ó b e l .  Po odejściu 
oficera, sierżant ukarał Harasymca w ten 
sposób, że całą s;łą uderzył go w twarz 
w okolicę ucha, a następnie poleeił inny® 
obok stojącym żołnierzom ciągnąć go za 
ucho. Harasymiec zniósł tę karę, lecz ró
wnocześnie od tej chwili uczuł szalony szu® 
w uszach i ból głowy, aż wkońcn, po kil
kn tygodniach, nie mogąc dłużej wytrzy
mać, zgłosił się chorym, a nznany za „ n a 
ród*, oddany został na leczenie do szpi- j 
tala. Tam też przebywa do dziś, gdzie do
konano na nim dwukrotnie operacyi g/owy 
i uszu. Harasymiec, mimo wezwania leka
rzy, by się przyznał, kto go uderzył, sku
tkiem czego powstała jego choroba, nie u- 
e-ynił tego z obawy przed sierżantem i do- 
pi-ro w raaju b. r. przyznał się ojcu i bra
tu, którzy go odwiedzili w szpitala. Sku
tkiem energicznych zażaleń ojca, wdrożone 
zostało przeciw Wróblowt śledztwo, a w u- 
biegłym tygodniu został wyrokiem trybu
nału sądu wojskowego w garnizonie prze
myskim zasądzony na 7 miesięcy ciężkiego 
więzienia i degradacyę, zaś Ha?asy»iee W 
najbliższych dniach ma hyć zupełnie urlo
powanym od dalszej służby.

I Galicya odczuwa wojnę afrykańską!
Piszą r a a  ze Szczakowej: od dłuższego 
czasu panuje w Szczakowej zwiększony 
ruch z powoda wielkich transportów keni 
z Rosyi, która i-lą przez Szczakowę, Wie
deń, Pinme do Transyaalu. Zaknpnem koni I 
trudni się fi-ma wiedeńska H a u s e r .  F ir
ma ta ogołociła ze wszystkich zbytecznych 
koai całe Węgry, a obeeuie rozesłała swo- : 
ich egentów do Rosyi, którzy skupują na 
gwałt konie i odstawiają je do Szczako
wej. Od kilku dni przychodzi do Szczako
wej z Graniey po 30 i więcej wagonów j 
koni. W Szczakowej odpoczywają koni® 
przez kilka dni, poczem wielkiemi partya- 
rai odsyłane bywają do Fiumie, skąd zno- j 
wu okrętami płyną do Afryki południowej, j

Dnia 21 b m odeszło ze Szczakowej ; 
do Wiednia 6 000 koni rosyjskich osobny® 
pociągiem. Fachowcy twierdzą, że firaft 
Hauser zarobiła na tych dostawach koni 
przeszło pół milioaa złr!

Dziwną jest rzeczą, że władze anstrya- 
ekie patrzą na te praktyki, sprzeciwiając® 
się prawom międzynarodowym, zupełnie o- 
bojętnie. Zazwyczaj zakazują przywozu by 
dła z Rosyi, Rumunii itd., z obawy przed 
zawleczeniem chorób zakaźnych. Czy konie> 
zakupywane przez Anglików, wolne są od 
chorób zaraźliwych?

Protegowany dyrektora Wierzbickie'
go, Jan M ar u syn,  maeher stow. gali' : 
cyjskieh kolejarzy, stawał niedawno te®11 
przed sądem powiatowym we Lwowie, o- 
skarżony o obrazę adwokata Daisenberg-1 
w czasie wycieczki do Jaremcza, urządzo
nej osobn m pociągiem spacerowym w dru
giej połowie lipca b. r. Z powrotem, gdy j 
wycieczkowcy zajęli jnż miejsca w pociąg0’
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wpadł do jednego z przedziałów Jau Ma- 
ruByn i mieniąc się „prezesem pociąga14, 
zażądał pokazania biletów. Gdy ma oświad
czono, że bilety jnż oglądał konduktor i 

on nie ma prawa rewidowsć kart ja 
zdy, wtedy Marusyn — miotając obelgi, 
zaczął grozić, że wszystkich z przedziału 
Powyrzuea, a nawet jednego z podróżnych, 
dra Daisenberga, uderzył po głowie Za 
Wołano wtedy naczelnika staeyi p. Skwar 
czyńsl iego i ten dopiero przy pomocy dwóch 
posługaczy zdołał wyprowadzić z przedziału 
1'ozwścieklonego Marusyna

Sędzia Granowski skazał Marusyna na 
BO koron grzywny, ewentualnie na B dni 
aresztu.

Znowu wypadek w nowosądeckich 
Warsztatach kolejowych. Donoszą nam 
z Nowego Sącza; Niema prawie tygodnia, 
w którym by w warsztatach kolejowych w 
Nowym Sączn nie zaszedł jakiś nieszczę
śliwy wypadek, pociągający za sobą w o- 
iierze zdrowie lnb życie ludzkie,

Dnia 22 b. m. stolarz Kochanowski, he
blując deskę, stracił 4 palce u lewej ręki 
Przyczyną tego wypadku było, że noże u 
hebla tą tępe, naostrzyć ich nie można, 
nowych zaś władza kolejowa, mimo przed
stawień robotników, sprawić nie chee, gdyż 
„aparsystam44 na to nie pozwala. Zupełnie 
tak samo ma się rzecz z materyałem. 
Drzewo jest liche, nieraz wprost zbutwiałe; 
obr< hienie więc takiego materyału jest 
wprost niemożliwe. Dyrekcya kolei żąda 
pracy od robotników, nie dając im ani od
powiednich narzędzi, ani materyału. Obe- 
enie 2 cyrkularki i 1 heblarkę, obsługiwać 
musi tylko 2 robotników, Każdy obeznany 
z tą robotą przyzna, że ilość robotników 
w tym wypadku jest absolutnie za małą, 
i że robotnicy nie eą wstanie wykonać po
wierzonej im roboty.

Oszczędność tę, muszą więc robotnicy 
przypłacać zdrowiem, a niekiedy i życiem

Dyrekcya kolei zachowuje się jednak 
wobec tych strasznych stosunków zupełnie 
obojętnie.

800.000 marek „na podniesienie niem
czyzny44 przekazał —  jak donoszą pisma 
poznańskie — pruski mm,ster skarbu pre
zesowi regencyi bydgoskiej. Pieniądze te 
mają być obrócone na budowę szkół nie- 
mie kich.

Złote dziesięciu koronówki. Z Bada 
pesztu donoszą' Na wezorajszem posiedze
niu rady generalnej Banku austro-węgier- 
skiego podano do wiadomości, że obaj mi
nistrowie skarbu zgodzili się na wydanie 
jegzeze pewnej ilości złotych dzienęcio ko- 
ronówek, celem zasilenia i ożywienia obie
gu środków pieniężnych. Wydanie tej no
wej monety nastąpi niebawem. Bank finan
sowo w katastr fie preszburskiej nie jest 
zaangażowany.

Bojkotowanie okrętów angielskich. 
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość, 
iż robotnicy dokowi w Amsterdamie posta
nowili zaproponować bojkotowanie okrętów 
angielskich, dopóki Anglia nie zawrze po
koju z Burami. Wspominaliśmy wówczas, 
że projekt ów, choć wypływający z bardzo 
szlachetnych pobudek, posiada ogromnie 
mało szans urzeczywistnienia, gdyż ładowa
nie i wyładow wyauie towarów nie wymaga

specyalnych kwalifikacyj, i okręty angiel
skie postarać się mogą o swoich wyłado- 
waczy, rekrutowanych z pośród ludzi nie- 
zorganizowanych zupełnie. Bądź co bądź 
dokowcy holenderscy nie porzucili swego 
zamiaru. Jak donoszą z Brukseli, przybyli 
tam już dwaj delegaci dokowców holender
skich, aby wciągnąć belgijskich robotników 
portowych do wspólnej akcyi. W tym samym 
zamiarze wysłani zostali delegaci do Bremy, 
Hamburga, Marsylii, Havru, Genui i New- 
Yorku.

Jak powstają święci patronowie? z
Paryża donoszą do „Vossisehe Ztg.44, iż 
automobiliśei francuscy postanowili uznać 
za swego patrona św. Ottona. Oczywiście 
święty ten nie miał nigdy nic da czynienia 
z samochodami, które są wynalazkiem osta
tniej doby. Zadecydował o tym wyborze 
jedynie dźwięk jego imienia: automobil po 
francinku wmawia się otomobil — co imię 
Otton przypomina.

Jest to w kwestyi tworzenia patronów 
pewna nowość: dotąd o wyborze patrona 
decydował jaki taki związek, zachodzący 
między jakimś fachem, a podaniami, odno 
szącemi się do danego świętego. Tak np., 
fotografowie obrali sobie za patronkę św. 
Weronikę, o której podanie niesie, iż gdy 
Chrystusowi otarła chustką pot z twarzy, 
na tej chustce odrysowała się twarz Chry
stusowa. Dziś, jak wiadomo, 3 kościoły: 
jeden w Rzymie., jeden w Medyolanie i je 
den w Jawi twierdzą, iż posiadają ów pra
wdziwy obraź cudowny.

Kolonizacja żydowska w Meksyku?
„Frankfurter Zeitung41 podaje następujący 
telegram z Nowego Jorku: „Donoszą z 
Meksyku iż niejaki dr von Blowitz poczy
nił przygotowania do koloaizacyi żydow
skiej, obliczonej na 65.000 kolonistów w 
stanie Sonora. Zakupił joż milion akrów 
ziemi. Bliższych szczegółów dotąd braku. 
Meksykański stan Sonora leży nad zatoką 
kalifo tsijską i graniczy ze Stanami Zje
dnoczonymi, znajdując się na południe od 
stanu Arizona.

Przebudowa Biblioteki Jagiellońskiej.
Minister oświaty polecił bezzwłocznie roz
poczęcie przebudowy Biblioteki Jagielloń
skich

Prof. W. Lutosławski ( trzymał katedrę 
filozofii na uniwersytecie w Loz&nnie (w 
Sswajcaryi) i wygłosił tam już pierwszy 
wykład, Prelekcyę prof. Lutosławskiego 
poprzedził przemową profesor Forel. Prof 
Lutosławski wygłosił wykład; „Jak nau
czać moralności, czy przez religię?«

Gimnazyum w Zakopanem: Rada gminy 
Zakopane uchwaliła założyć w Zakopanem 
gimnazyum prywatne i już od 1 li«topada 
1901 r. otworzyć I- klasę gimnazjalną 
według programu szkół państwowych, je 
żeli się zgłosi do tego czasu 10 uczniów. 
Wpisy uczniów odbywają się w kancelaryi 
„Szkoły ludowej44 w godzinach popołudnio
wych. Uczniowie, chcący się wpisać do I, 
klasy gimnaz., a mający ukończonych lat 
10, poddać się muszą egzaminowi wstęp
nemu, złożyć wpisowe 4 korony, a rodzice 
ich lub opiekunowie mają się zobowiązać 
do opłaty 20 koron miesięcznie za pobie
ranie nauki. Uczniowie bardzo pilni a bie

dni mogą być uwolnieni od tej opłaty. Za
rząd szkoły postarał się o siły fachowe do 
kierownictwa i nauki gimnazjalnej i ma 
nadzieję, że uzyska w przyszłości prawo 
publiczności tak, że świadectwa, wydana 
prz;3z zarząd gimnazjalny, będą miały ta
kie samo znaczenie, jakie mają świadectwa 
szkół państwowych.

P. Feliks Jasieński przybył ze swoimi 
zbiorami artystycznymi do Lwowa, gdzie 
teraz urzą/izi wy-tawę.

Rada miejska w Drohobyczu wybrała 
burmstrzem dra Władysława S z a j n ę ,  a 
zastępcą burmistrza Jakiba Feuersteina. 
Wobec tego skończyły się tam rządy ko
misarza rządowego N a p a d i e  wi  ez  a w 
gminie.

Bawiący W Spalę car z carową udali 
s'ę w niedzielę do Tomaszowa rawskiego 
ua poświęcenie nowo wybudowanej cerkwi 
w tem mieście. Arcybiskup prawosławny 
Hieronim, dopełniający owego poświęcenia, 
wygłosił powitanie dla carskiej pary, w 
które® wyraził się, iż ich odwiedziny w 
nowo wzniesionej cerkwi są zjawiskiem tak 
„radosaem i błogosławione®14 iż dzień ów 
„może być przyrównany tylko do święta 
zmartwychwstania Chrystusa Pana*. Tokst. 
z którego czerpiemy te wyjątki podaje nie 
jakieś pismo satyryczne, lecz urzędowy 
„Warszawskfj Dniewnik“,

Spisek na życie szacha perskiego, w
Teheranie odkryto sprzysięźenie na życie 
szacha. Dwóch braci szacha, zięcia jego i 
wielkiego wezyra aresztowano. Braci i zię
cia ułaskawił szach przed samym szafotem; 
zięeia szachowego biczowano, dopóki nie 
wydał nazwisk wspólników sprzysiężenia. 
Sprzysiężenie ma źródło w machinacyach 
rosyjskich przeciw Anglii, której wpływo
wi ulega szach.

Umizgi Moskali do Afgańczyków. Jak
wiadomo, wyjechał wkrótce po śmierci Ab- 
dur Rab mana na pogranicze afgańskie ro 
syjski minister wojny Kuropatkln. Obecnie 
donosi Agencya telegraficzna rosyjska, iż 
podczas pobytu w Merwie Kuropatkia k a
zał uwolnić z więzienia kilku znajdujących 
się tara Afgańczyków i miał do nich prze
mowę, którą zakończył w sposób następu
jący : „My, Rosjanie, cd dawna uważaliś
my siebie za przyjaciół Afganistanu i ta 
kimi też pragniemy pozostać po zasianie 
rządu. Dlatego więc, uwalniając was, po- 
leeara wam, abyście jawili się przed naj
bliższą waszą władzą i powtórzyli, coście 
słyszeli od midi Ara wojny“.

Stracenie Czołgosza. Morderca Mac
Kiuleya, anarehista Czołgosz. będzie we wto
rek 29 bm. o godz. 7 rano stracony za- 
pomocą elektryczności.

Z  s & ii s ą d o w e j .
Niedoszły proces prasowy. Przed 

lwowską ław ą przysięgłych m iała się 
odbyć rozpraw a prasow a pani L aury  
Lewickiej przeciw  redaktorow i „D zien
nika Polskiego44 drowi Osta szewskiemu - 
Barańskiem u o artyku ł „Hajdam aezy- 
zna w Husiafcynie44, w którym  pow ie
dziano. że p. L aura  Lew icka nie p rze 
biera w środkach, gdy idaie o agita- 
cyę. A ni oskarżycielka, ani jej adw o
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k a t nie staw ili się na  rozpraw ie, w sku
tek  czego try b u n a ł w ydał w yrok u- 
w alniający d ra  Ostaszewskiego od o d 
powiedzialności.

Noriari przed sądem. P rzed  zw ykłym  
trybunałem  we Lwowie rozpocznie się 
w poniedziałek proces agenta em igra
cyjnego S ilyia N odariego i jego  współ 
nik& Bazylego Sidelrdka. T rybunałow i 
przewodniczyć będzie radca Giżowski. 
B roni N odariego dr. L u za tti z Gory- 
eyi i dr. Z ygm unt Lisiewioz, S idelnika 
dr. Solański. Jak o  tłóm acz języka 
włoskiego będzie fu o go w ał dziennikarz 
Skirm unt.

Echa wyborów. Przeciw Rusinowi Mi
chałowi P e t r y e k i e m u w  Kopyczyńeacb, 
zarządziła prokuratorya tarnopolska docho
dzenie o zbrodnię gw&łtn publicznego z po
wodu podburzania włościan na wiecach prze
ciw szla lieie i urzędnikom Sędzia hledt zy 
bawi jeż przeszło tydzień w husiatyńskim 
powiecie, badając na miejscu sprawę.

Rada państwa.
Wiedeń, 26 października. Otwarcia 

w czorajszego posiedzenia Izby  posłów 
nastąp iło  dopiero o godz. w pół do 1. 
T ak  długo bowiem przeciągnęły  się 
p e rtrak tacy e  rządu  z stronnictw am i
0 odroczenie wniosków nagłych aż do 
załatw iania budżetu. D r K órber za
groził, ża w przeciw nym  razie zgłosi 
dym isyę. Po d ługich ta rg ach  zgodzo
no się n a  to, że teraz  traktow anym  
bfdzie tylko wniosek nag ły  tow. po
sła E l d e r s c h a  w spraw ie u b e z 
p i e c z e n i a  r o b o t n i k ó w  n a  s t a  
r o ś ć ,  rów nocześnie z wnioskiem  n a 
głym  posła C z e r n e g o  (czeskie n a 
rodowe stronnictw o robotnicze) w tej 
samej sprawie, poczem nastąp i dysku
sya budżetow a, inne zaś wnioski n a 
g łe  będą trak tow ane dopiero po uchw a
len ia  budżetu.

Posiedzenie rozpoczęło się odczy ta
niem  wniosków i interpelaoyj.

N astępnie m in ister sprawiedliw ości 
S p e n s - B o d e n  odpow iadał na  kilka 
interpelaoyj.

Ubezpieczenie na starość.
Tow. poseł E l d e r s c h  uzasadniał 

nagłość wniosku socyalnych dem okra
tów  w spraw ie u b e z p i e c z e n i a  
r o b o t n i k ó w  n a  s t a r o ś ć  i n a  
w y p a d e k  n i e z d o l n o ś o i  do  p r a 
c y , tudzież z a o p a t r z e n i a  w d ó w
1 s i e r o t  p o  r o b o t n i k a c h .

Tow. E ldersch k ry tykow ał p rzy  tej
sposobności tak że  p ro jek t rządow y 
ubezpieczenia urzędników  p ryw atnych  
i w yraził ubolewanie, że A ustrya co 
do ochrony robotniczej pozostaje w 
tyle. Cesarz w yraził się w praw dzie 
wobec pew nego fabrykan ta , że doty
czące postanow ienia są dostateczne, 
ale cesarz je s t przez swych odpowie
dzialnych i nieodpowiedzialnych do
radców  okłam yw any. Tow. E ldersch 
k ry tyku je  następnie obecny system  
opieki nad  ubogimi, oraz w ykonyw a
n ie ustaw y o w łóczęgostwie wobec

robotników, szukających, praoy. W koń- 
eu uzasadnia potrzebę ubezpieczenia, 
określonego we wniosku.

Po przem ów ieniach pos. C h o ć  a 
(czeski naród. str. rob.), S t e i n a  
(wszechn.) i d ra  O f n e r a  (demokr.) 
zam knięto dyskusyę.

Jak o  generaln i mówcy przem aw iali 
L i e h t  contra , W i l h e l m  pro, po
czem j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l o n o  
w n i o s k i  E l d e r s c h a  i C z e r n e 
g o  o d e s ł a ć  d o  k o m i s y i  s o c y a l -  
n o - p o l i t y c z n e j .

Dyskusya budżetowa.
Następnie rozpoczęło się pierwsze czyta

nie preliminarza budżetowego i wszystkich 
odnośnych rozporządzeń cesarakioh, oraz u 
stawy finansowej na r. 1902.

Pos. Jodok P i a k  oświadcza, ża gdyby 
terminowy handel zbożem nie został znie
siony, to głosować będzie przeciw budże 
towi.

Pos. Apolinary J a w o r s k i  wzywał do 
szybkiego uchwalenia badżetu, aby pozo
stało jeszcze dość czasu na uchwalenie ró
żnych innych „konieczności państwowych*.

Po przemówieniu Jaworskiego przerwano 
dyskusyę budżetową.

Minister kolei dr W i 11 e k odpowiedział 
jeszcze na kilka śnterpelaeyj, poczem o go
dzinie 6 po połndaiu zamknięto posiedze
nie ; następne we wtorek o godzinie 11 
przed południem.

Sprawy parlamentarne.
Wiedeń, 26 października, Podczas wczo

rajszych przedpołudniowych rokowań, które 
prowadzili prezydent gabinetu dr Kórber i 
prezydent Izby hr, Vetter, w sprawie od
roczenia wniosków naglących i przystąpie
nia do porządku dziennego, postanowiło 
stronnictwo niemiecko-ludowe wysłać depu- 
tacyę do szefa gabinetu, aby zasięgnąć 
wiadomości o umowach, zawartych z po- 
szczególnemi stronnictwami.

Wykonując tę uchwałę, posłowie Der- 
schatta, Ęrler i Wałz udali się do apar
tamentów miuisteryalnych w parlamencie, 
gdzie przyjął ich prezydent gabinetu. De- 
pntacya stanowczo zastrzegła się przeciw 
praktykowanemu w ostatnich czasach spo
sobowi prowadzenia spraw w Izbie posel
skiej i prosiła o informaeye w sprawie 
rozmiaru i rodzaju przyrzeczeń, jakie u- 
czyniono Czechom w zamian za cofnięcie 
przez nich jeszcze niezałatwionych wnio
sków naglących.

Prezydent gabinetu dr. Kórber miał na 
to odpowiedzieć, że nie poczynił żadnych 
przyrzeczeń,* lecz tylko wykazał Czechom 
trudności, jakieby wynikły dla rządu i 
parlamentu, gdyby praca parlamentarna w 
dotychczasowym sposobie i tempie dalej 
była prowadzoną. Dr. Kórber sądzi, żo 
przedstawił te okoliczności stronnictwom, 
kładąc przytem główną uwagę na to, źe 
przyniesie to tylko pożytek wyborcom, je
żeli parlament będzie skutecznie pracował.

Minister nie jest zupełnie zwolennikiem 
polityki, polegającej na robieniu koncesyj 
stronnictwom i w tej mierze mogą posłowie 
niemiecey być spokojni.

Deputacya przyjęła wywody prezydenta 
gabinetu do wiadomości.

Wiedeń, 26 października. P rezydent 
gab inetu  dr K órber odjechał wczoraj 
po południu  do Gódólló.

Budapeszt, 26 października. P rezy 
d en t gabinetu  dr K órber będzie dziś 
przed południem  u  cesarza n a  audyen- 
cyi. Po południu odbędzie m inister 
konferencyę z Kolom anem  Szellem, a 
wieczór cdjedzie z powrotem, do W ie
dnia.

Wiedeń, 26 października. W  p arla
mencie obiegała wczoraj pogłoska, że 
p rezydent gabinetu , jad ąc  do B uda
pesztu, w ziął z sobą prośbę o dym i
syę całego gabinetu , i w razie, jeżeli 
zaraz nie rozpocznie się dyskusya nad 
pierwszem  czytaniem  budżetu, p rzed 
łoży ją  dzisiaj cesarzowi. O godz. 4 
m inut 20 po południu w ysłał p rezy 
dent Izb y  hr. Y e tte r do d ra  K órbara 
do B udapesztu  telegraficzną w iado
mość, ż> Izba rozpoczęła pierw sze 
czytanie budżetu. Depeszę wręczono 
drow i K órberow i w Budapeszcie n a 
tychm iast po jego  przybyciu.

Telegraf i telefon,
Linia teiefoniczna między Krakowem 

a Lwowem zepsuta. 
Szturm petycyjny.

Wiedeń, 26 października. N a piątko- 
wem posiedzeniu parlam entu  wnieśli 
posłowie socyalistyczni znow u znacz
n ą  liczbę petycyj, dom agających się u- 
bez pieczenia n a  starość. T ym  razem  
wniesiono p e t y c y e  k a s  c h o r y c h .

Z cyfry  te j p rzypada 112 petycyj 
n a  Czechy, 28 n a  "Morawy, 36 n a  G a 
li oyę i Śląsk, 83 z Dolnej A ustryi. 
Rw.em wniosło petycye 369 kas cho
rych.

Zastój w przemyśle cńpmicznym.
Wiedeń, 26 października. F ab ry k a  

sody am oniakowej w Lukaw aoz w Bo
śni z&prz stała  produkcyi sody kau 
stycznej, mimo, że m iała w arunki w y
godniejsze, niż inne fab ry k i w Au
stry i.

Afera Kiofacza.
Praga, 26 października. P rzed  tu 

tejszym  sądem odbyła się rozpraw a 
przeciw  świadkowi K iofacza, Swetli- 
kowi, k tó ry  rzucił oszczerstwo na 
F  rreka, p rzeciw nika K iofacza, jakoby  
go tenże chciał przekupić.

Skutkiem  tego wniósł F a re k  skargę 
o oszczerstwo przeciw  Swetlikowi. 
N a rozpraw ie w yszły ciekawe szcze
góły, k tóre mocno k o m p r o m i t u j ą  
K i o f  a c z  a.

K lofacz mianowioie obiecyw ał Sw e
tlikow i dobrą posadę, jeżeli zbada, 
czy F a re k  m a przeciw ko niem u 
świadków. Dowiedziawszy się zaś, że 
F a rek  m a dużo świadków, cofnął K lo- 
facz skargę.

Klofacz, p rzesłuchany  jako świadek, 
tłćm aozył cofnięcie skarg i obaw ą przed  
„nieprzyjem nościam i*. (Farek  za rzu 
cił K lofaczowi gw ałcenie dziew cząt i 
inne hańbiące czyny, ja k  np. stosunki z 
policyą. Przyp. Red.).
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O skarżony Sw etlik zosteł skazany 
ha 3 m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a  za o- 
^czerstw o.

Reforma studyów prawniczych.
Grac, 26 go października. Tutejsza 

»Tagespost“ donosi, że m inisterstw o 
°światy, k tó re pracuje oddaw na nad 
reformą studyów praw niczych, odstą
piło od żądania naukowej dyssertacyi 
Przy rygorozaeh — ze względów języ 
kowych i politycznych.

W krótce będzie zw ołaną ankieta  w 
Oprawie studyów  praw niczych.

Sejm węgierski.
Budapeszt, 26 października. Dziś otwar- 

t!Tzo8tała pierwsza sesya nowo wybranej 
Izby poselskiej sejmu węgierskiego. Zaraz 
Ba pierwszem tem posiedzeniu przyszło do 
'hmonstra.cyi stronnictwa Koszuta p r ?. e- 
e i w k o  A n s t r y i .

Kwestor Izby wezwał najstarszego wie
kiem posła do objęcia tymczasowego pre- 
zydynw.

Przewodnictwo obejmuje tedy poseł M a- 
(1 a r  a s z, (stronnictwo Koszuta) i wygła 
**a mowę, w której powitawszy posłów, 
Oznacza, że tylko wtedy praca sejmu bę- 
dsie wydatną dla ojczyzny, jeżeli s e j m  
B w o l n i  s i ę  od w s z e l k i c h p o s t r o n -  
Bych  w p ł y w ó w .  Następnie oznajmia, że 
Badeszło pismo od prezydenta ministrów 
^ z e l l a .  którego jednak nie może odczy
ś ć , ponieważ n ie  p o z w a l a j ą  mn na 
ł° j e g o  p r z e k o n a n i a .  W obec tego 
Cz*Jje się zmuszonym z ł o ż y ć  p r z e w o 
d n i c t w  o.

Po us tąpieniu Madarasza, powołuje kwe 
*tor na prezydenta najbliższego wiekiem 
Posła F a b i n i e g o ,  Fabiri, objąwszy prze
wodnictwo, odczytuje pismo Szelh, uwia
damiające Izbę, że uroczyste otwarcie sej- 
**B przez cesarza nastąpi w poniedziałek 
^  południe w fali zamku królewskiego.

Zabiera głos Bela B a r a b a s z ,  (ko 
fsutowiec) który oświadcza, źe członkowie 
łego sironnictwa n ie  p ó j d ą  do zamku 
królewskiego, ponieważ miejsce to nie jest 
Właściwe do otwierania posiedzeń sejmu 
Zgierskiego. Na zamku powiewa chorą
giew czsrno żółta. Kolor ten nie jest kolo
d ia Węgier. Oprócz tego nie chcą się pod- 
dać jego przyjaciele polityczni przep.som 
etykiet.y dworskiej, co do strojów i t d.

Prezydent F a b i n i przerywa mówcy 
d^agą, że przed ukonstytuowaniem się srj • 
B(U nie może dopuścić do debaty meryto- 
tyeznej. Od przeszło 30 lat otwierane były 
Usiedzenia sejwn węgierskiego na zamku 
królewskim. Niema więc powodu zmieniać 
*'vy(,zaju, uświęconego tradycyą, Chorągiew 
Czaruf-żółta na zamku oznacza barwę do- 

panującego, z którym Węgrzy są złą- 
ezeni.

Franciszek K o s z u t  odpowiada prezy
dentowi, że barv.y domu panującego nie są 
c*arna-żółte, lecz biało czerwone.
, I*o replice prezydenta odroczono pesie- 
dzenie do poniedziałku.

Budapeszt, 26 październ ka. Równooze
sni,6 odbyło się posiedzenie I z b y  ma g n a -
,dw, na którem odczytano pismo prezy 
®Bta ministrów z zawiadomieniem o uro 

®zystem posiedzeniu, mająeem się odbyć w 
P°Biedziałek.

Afera Sternberga.
Berlin, 26 października. P rzed  sió

dm ą izbą k arną  I. sądu krajow ego to 
czyła się wczoraj, p rzy  drfw iach  
zam kniętych, rozpraw a przeciw  b a n 
kierow i S t e r n b e r g o w i  i w łaści
cielce domu niejakiej R i e w e ,  oskar
żonym  o w y k r o c z e n i e  p r z e c i w  
m o r a l n o ś c i .  S ternberg  został u- 
w o l n i o n y ,  natom iast wspólniczka 
jego, Riewe, została skazaną na  6 t y 
g o d n i  w i ę z i e n i a .

Przeciw projektowi Mlllorauda.
Paryż, 26 października. D zienniki 

donoszą, źe ankieta, urządzona przez 
M illeranda, w spraw ie jego  pro jek tu  
ubezpieczenia na  starość, w ypadła n ie 
pom yślnie. K w estyonaryusz rozesłano 
do 6.480 korporacyj przem ysłow ych i 
rolniczych, Odpowiedź nadeszła tylko 
od 477 korporacyj i to  z m ałym i w y
jątkam i p r z e c i w  projektow i.

Nikt Ich rIb chce.
Madryt, 26 października. N a p  sie

dzeniu kortezów  hiszpańskich ośw iad
czył p rezydent m inistrów , że ustaw a 
p r z e c i w  k o n g r e g a o y o m  zostsła 
wydana, celem zopobieżsnia n a p ły 
wowi zakonników, . em igrujących z 
F rancy i. U staw a ta  odniosła skutek, 
; lbowiera z 700 p rzyby łych  do H i 
s z pani i m richów  pozostało tylko 260.

Bojkotowanie okrętów angielskich.
Antwerpia, 26 października. Srcyahsty- 

czui dofcowcy tutejsi zgodzili się w zasa
dzie na projekt bojkotowania okrętów an
gielskich.

Japonia a Korea.
Petersburg, 26 października. „Nowo- 

je W rem ia* donosi, iż rząd  koreański 
pożyczył w banku japońskim  dolarów
70,500.000 Z sum y tej zobow iązał się 
300 000 doi obrócić n a  uiszczenie na- 
leżytośoi za broń i patrony , zakupio
ne w Japon ii. Prócz tego  rząd  ko 
reań-ski zam ierza zaopatrzyć się je  
szoze w J  poaii w  8  dz 'ał.

Głód w Chinach.
Szangaj, 26 października. Nędza i głód 

wzrastają coraz więcej. W edług  w iarygo  
dnyeh doniesień w K iangsu  300.000, a w 
Nyanbwei <*00.000 osób, skazanych jest na 
śmierć głodow ą.

Katastrofy.
Wiedeń, 26 października. Na St. Marc, 

na ulicy Meidlingskiej, najechał wczoraj 
wieczorem pociąg osobowy kolei lokalnej 
Wiedeń-Gurtramsdorf, na wóz, zaprzężony 
w dwa kenie. Lokomotywa pociągu wyko
leiła się. Woźnica i konie dostały się pod 
koła lokomotywy i dopiero po wielu wysił
kach ndało s’ę wyciągnąć je z pod loko
motywy. Woźnica wskutek otrzymanych o- 
brażeń umarł.

Filadelfia, 26 października. Spalił się 
wielki sk*ep z meblami, w którym zatru
dnionych było kikaset osób. Wiele osób 
odniosło obrażenia. Dotychczas w y d o b y 
t o 11 t r u p ó w .  Ogółem u t r a c i ł o  ż y 
c i e  19 osób.

Militaryzm przed sądem.
Lwów, 26 października. Na dzisiejszej 

rozprawie formułowano pytania, których 
jest razem 126. Do Regera odnosi się 40 
pytań, do Kolkiewicza 71, do Wityka 6, 
do Żurawskiego i (tłuczki po 8, do Rewa- 
kowicza i Łncyka po 2.
â Mss—i w — — 1

H a  f u n d u s z  c o d z ie n n e g o  „N a p p z o -  
c!u“ : Dr. I. L. 20-—, Marki 0-50, Janotka 
0'20, M. D. 0 20, R. z L. 1-—, Zabawa w Pod
górzu 0-9fi, Sędzia 2 '—, Zebrane na zabawie 
w Związku 4 'BO, Brajtowicz 2-—, Zboromir 
9'60, Nachman Blind 0 65, I. L. 5-— , Robotnicy 
druk. prac. przy „Naprzodzie1* 4-20, Zosia 0-20, 
Na listę składkową P. P. S. Nr. 22 na codzien
ny „Naprzód1* złożyła tow. Laszkę 15 20, T ar
nów 31 '88, Frania, Lola, Hela z zabasry Bum 
bum 1-50, Neider 0 40, M. K. 0 40, Dr. O. z 
Przemyt la 6-—, LiciiDki 2 '—, Dr. Herzig z 
Mszany D. 1'—. Razem T0919 K. Poprzednio 
wykazano 296-48. Ogółem 40567 K.

s to w a r z y s z a n ia  i zg ro m a d z e n ia .
L wów. Poufne zebranie partyjne w sprawach 

ważnych odbędzie się w poniedziałek 28 bm. 
o godzinie 7 wieczór w lokalu Kasy chorych 
m. Lwowa.
S tanisławów. W alne zgromadzenie „Chóru ro- 

botniczego** odbędzie się w sali stacyi pła
tniczej kolejarzy w niedzielę 27 bm. o godz.
! t przed południem (czas miejski). W  razie 
braku kompletu odbędzie się w godzinę później 
walne zgromadzenie bez względu na komplet. 
Na porządku dziennym wybór wydziału.
W iedeń. Stow. robotników polskich „Siła11, V. 

Margarethenpl. 7. W niedzielę dnia 27 
bm. odbędzie się o godz. pół do 7 wieczór 
n a d z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o m a d z e 
n i  e z następującym porządkiem dziennym : 1. 
Nowy sta tu t stow. 2. W nioski i interpelacye. 
O punktualne p'zybyc:e członków upraszają za 
wydział: L . Terakowski, przewodniczący; W. 
Iławski, sekretarz.

Zakład wodoleczniczy
w  Kratowi?!, ul. św . A p t e k i  I. 5,

pod kierownictw®* s p e e y a lis ty  tło - 
rńh n e rw o w y « h  sfe*® H upoasySk® ,,
i  5 0 fttwMftf enw* m tr rok. 64 <*

Krakowskie
PhotoDlastieum

premiowane 46 razy

w pasażu Siissera, ul. G rodzka 9.
Od dnia, 27 października do 2 listo

pada br. je s t do w idzenia:

„M eksyko“
nader zajmująca podróż z Zacatecos do (Jiieretaro.

Podziwienia godny widok „Meksyka1* jest, 
podzielony na 3 cykle.
W stęp 20 hal. Dzieci p łacą do godz, 
1009 6 po południu połowę. 6—26

Tutki higieniczne
nieklejone z watą, znane z dobroci

poleca w łasnego wyrobu

i .  Rojkowska, N. Sącz (Dworzec).
Pudełko 100 sztuk 10 ct.s bez waty 9 ct.

Zam aw iającym  6  do 7 tysięcy posyłam  
odw rotną pocztą  a a  za liczką , opłatn ie.
1001 Odsprzedającym stosowny rabat. 3—6
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Z a  t re ś ć  o g ło szeń  pedakrora m e  p rze jm u je  żadne j odpow iedzia lnośc i.

S p e c ja ln e  s k ła d y  fab ry czn e  o ry g in a ln y c h  try e s te ń sk ic h 1005 5 - ?

Linoleum i Cerat
KRAR.ÓW, rśfg Stfsikaa i sali j y  S zew sk ie j !„

L w ó w ,  B e r n o ,  U P r a g - a , ,  !3S/C or_ O s t r a w a ,  I 3 - u .ć L s ip e s ! z t -

W i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć !
Cukieryna Heydena

jest, 400 razy słodsza od cukru zwykłego, — po
leca Kr, 5 Heyden, tak  samo jak  i inne ga
tunki, Panom aptekarzom, droguistom i t,. d. 
po cenie fabrycznej za zaliczką.

Kawałeczek Nr. 5 kosztuje 3 hal., a można 
r/im osłodzić kawę dla 10 — 12 osób, tak, że za 
niecałe 6 bal. ma się tyle słodyczy, co z pół 
kilograma zwyczajnego cukru. Sprzedawcom 
przy przesyłkach kilowych ceny osobne.

Za zaliczką, lub po otrzymaniu naleźytości 
wysyła WILHELM LIPPERT
990 7—10 Miigelu koło Pirmy 500 (Saksonia).

O -  I r -  k o n c e s y o a o w a n e j

Biuro podróży i spedycyjne
ZOFII BIESIADEGKIE1 

O ś w i e c i m , D w o rz e c
sprzedaje 970 9 —13 

bilety kolejowe okrężne, 
karty okrętowe I szej i ll-gie] klasy, 

oraz k a r t y  m ię d iy p o k ła d o w e  dl« 
w y c h o d ź c ó w  do A m e ry k i  

■ — Prospekta darmo i opiatnie. = =

Pp71# nnłanip caterech koron miesię-i  I £ . ]  U  p lC l l i I  O cznie można nabyć na
stępujące losy: 1 w ło sk i czerw , k rzy ża , 1 
w ęg . czerw , k rzyża , 1 w ęg . B a zy lik a , 1 
serb sk i p a ń s tw o w y  i 1 w ęg. J o sz iv . Cena 
5 losów razem na spłaty po 4 kor. 112 kor. Za
raz po złożeniu jednej raty i 2 kor. na wydatki, 
gra się na te wszystkie losy, które wartości 
nigdy nie tracą i wylosowane być muszą. Ga
zeta losowań i czeki pocztowe bezpłatnie. Ko
szta inne wykluczone.
835 Dok bankowy I kant er wymiany 75—90 
WIKTOR CHAJES I Sp., ■■ - -^ =

Lwów, SykistMika

i i

%
&
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mTIJTKI CYGARET0WE
„N Q R IS “

w y r o b u  W ł .  B e ł d o w s k i e g o  ^
magistra farmacyi i chemika w Krakowie.

Próbki wysyłani darmo i opłatnie. m

f Golosseum
w  In a k o w ie , u lica Z ie lona  L. 17

od 16 października b. r. 992 1 2 -1 2 0

Najlepsze siły artystyczne. Program w ykw intny.
M u zy k a  c . i  k . 56 p u łk u  p ie c h o t y .

Otrzymałem cały zapas świeżych towarów, które sprzedaję 
o 30%  taniej i tak: paltota zimowe odl il złr. i wyżej, ubra
nia całe od 10 złr. Upraszam zatem korzystać ze sposobności i na

TO.

bywać ubrania

Chemina Feldmana
P lac  W . Św iętych  I. 1007 3—10

WWWWW¥WW¥WWWW9^W¥WW9¥WWW9W9WWWWWW99W¥WW999$*
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Sprzedajemy także inne losy na raty. Zlecenia 
bankowe wykonujemy bez policzenia prowizyi

Kto cierpi na padaeżkę, 
kurcze i inne nerwc 
przypadłości, niechaj (

Padaczka. kurcze i inne nerwowe

tem zażąda broszury. Do nabycia darmo opła- 
tuie przez S o h w a n e n > A p o t  h e k  e .przez
F r a n k f u r t  a .  1 .

J&ouore
KRAKÓW,

Rynek, Linia A B L. 41.
558 Poleca 36—5 ‘i
B ie liz n ę  m ę s k ą ...............
Krawaty, Rękawiczki * 
Kapelusze, Cylindry 
Pończochy, Skarpetki - 
Torby, Torebki, redecil 
Necesery do podróży - 
Parasole, Laski - - - - 
Pugilaresy, Tytonierki j
Wyroby galanteryjne i skórkowe.

E tÓ W H i SKŁAD ZABAWEK.
Ceny najniższe 1 bezkonkurencyjne

Istniejący dotychczas s k ła d  
p rz y b o ró w  k r a w i e 
c k i c h  pod firmą 1 0 1 5 2 —3

Jakób 
Eichenbaum

ul. Dietla 35 (w lotelu Mullera)
p- leea Szan. panom krawcom i 
Szan. Pul licznościi ś w i e ż o  
sp ro w a d zo n e  tow ary  na 
se z o n  z im ow y i dzękuje

za doty h,za owe względy.

Towarzysze! przy każdej 
sposobności pamiętajcie e» 
funduszu codziennego

Keiiaktor odpowiedzialny i wydawca. Kazimierz Kaczanowski, — Z Prukarui Narodowej w


